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Gdyby w XVIII w.
Kw estia kolonialna tak żywa 

w chwili obecnej, k.edy Koniecz­
ność posiadania przez Polskę do­
stępu do własnych źródeł surow - 
tów  stała się sprawą palącą, 
Z wraca myśl naszą do w ieków 
ubiegłych, do czasów w których 
inne państwa podbijały i k olon i­
zow ały zamorskie kraje.

U derzm y się w piersi i przy ■ 
znajm y się, że nigdy nie grzeszy­
liśm y w ybitnym  zain teresowa- 

niem dla tych spraw, jakkolw iek 
m ieliśm y ludzi urodzonych p :o - 
nierów , których odwaga i przed­
siębiorczość m ogłaby przynieść 
Polsce nieograniczone m ożliw o­
ści

Jednym  z takich ludzi był 
M aurycy August Beniowski. N ie­
stety okres jego niezw ykłych 
ecynów  przypada już na czasy 
p od zb iorow e .

PIERWSZE KROKI
Beniowski, którego imię było 

znane, w  aićoim czasie, w cale; 
Europie, miał tak samo wielu 

rw oiennikow  jak i przeciw ników. 
W śród bogatego piśmiennictwa, 
jakie powstało wokół jego posta 
d  i pod w pływ em  jego pamiętni­
k ów  trudno się wprest zoriento­
wać, jakim  w  rzeczywistości był 
ten człow iek

G runtow nego opracowania 
sprzecznych dokum entów pod­
ją ł się m jr. M ieczysław Lepecki, 
którego praca p. t  „M aurycy lir 
B en iow ski" zd -byw ca  M adaga­
skaru na podstawie źródłow ych 
M ateriałów  przedstawia nam we 
w łaściw ym  świetle postać Benio­
wskiego. . j

„M aurycy  Beniowski ze s w o ją ; 
in icjatyw ą, energią, intebgencją 
1 zrozum ieniem  roli rasy białej 
aa czarnym i żółtym  kon ynen­
iach by ł postacią w yjątkową, któ 
ra pow inno budzić w  nas nie ty l­
ko  zaciekawienie, ale i dumę. Nie 
Nie był to bow iem  awanturnik 
czy poszukiwacz przygód, iecz 
p ion ier kolonialny, którego dzi­
siaj w ynagrodzilibyśm y orderem  
i na którego cześć urządzalibyśm y 
akadem ie i p rzy jęcia" —  czyta­
my.

Z barwnego życia Beniowskie­
go w ydaje się najbardziej inte­
resującym okres jego  panowania 
jako cesarza Madagaskaru i spo­
soby jakiem i bez rozlewu krwi. na 
drodze pokojow ej, doszedł do 
opanowania olhrzym iej wyspy.

Beniowski wysłany przez Frao 
cję do skolonizowania M adaga­
skaru akcję swą rozpoczął od zbu 
dowania obronnego fortu L ouis- 
bourga. Następnie wezwał wszyst 
kich królów  i w odzów  kraju A n - 
timaroa, aby im zakomunikował 
„życzenia Króla jegom ości wzglę 
dem założenia osady na wyspie 
M adagaskarze".

Tubylcy przyszli, nie w iele zro­
zumieli z przemówienia i rozeszli 
się. Lecz Beniowski uznał to za 
wyrażenie zgody na: wybud* w a - 
nie m agazynów i śpicm erzy w 
głębi kraju nad rzeką Tingballe, 
zezwolenie wolnej sprzedaży zie­
mi Francuzom oraz odstąpienie 
dużego szmatu kraju pod osadę

ZfTdę na je j obronę w  wypadku 
napadu przez jakiś inny Lud w y­
spiarski.

SUROWE KARY NA 
KUPCÓW 

FRANCUSKICH
Zapow iadając sw oje rządy w j-  

dał przepisy dla kupców francu­
skich o nandlu z krajow cam i, a 
wszelkie przestępstwa Francu­
zów kąral nie mniej surowo, jak 
niepodległościow e dążenia u jarz­
mionych plemion i zniewolonych 
do hołdow nictw a królików mada- 
gaskarskich. Niedługo też zyskał 
sławę człowieka bezwzględnego i 
już mniej bywał niepokojony i 
zmuszany do odrywania się od 
prac nad zakładaniem plantacji. 
Dla wymierzania spraw iedliw oś­
ci i karania winnych.

Beniowski rozwinął jednocześ­
nie silną działalność dyploma­
tyczną. W alcząc z jednym i naro­
dami, szuKał przyjaźni z innymi. 
Także waśnił jednych w ładców  5 
orugim i, a postępując w ten spo 
sób. zmuszał ao uległości co raz 
to nowe szczepy i nakładał na 
nie podatki.

MIŁOŚĆ
TUBYLCÓW

Mimo jeg c  bezwzględności, lu­
bili go jednak M adngaskarczycy 
i służyli mu wiernie. Był bowiem 
sprawiedliw y 1 nie okazywał tu­
bylcom  pogardy, jak to czynili in 
ni biali.

Beniowski starał się wpłynąć 
na złagodzenia surowych obycza­
jów  m iejscow ych. Zakazał topie­
nia dzieci urodzonych z jakim ­
kolwiek defektem, lub też zupeł­
nie zdrowych, Które przyszły na 

! św iat w dniach feralnych. W 
działalności tej pomagała mu je ­
go żona Zczauna, nolska szlach­
cianka spiska ze skromnego 
dworku, która dziwnym zrządze­
niem losu zawędrowała aż tu, 
pod palące słońce równika. Mimo 
wielkich /kłopotów 1 braku wszel­
kich narzędzi i sprzętów, wybu­
dował Beniowski w krótkim cza 
Sie oprócz Louisbourga, St. Jean 
1 St. Augustę, dwa forty, mia­
steczka w głębi kra ju na „R ów ­
ninie Zdrow ia". Ponadto stw o­
rzył nad brzegiem  morskim sze­
reg torcików  utw ierdzających je ­
go władzę nad licznym i ludami 
tubylczym i, oraz zbudował drogę 
z Louisbourga do „R ów niny Zdro 
w ia", na której dla bezpieczeń­
stwa podróżnych osadził specja l­
ny pocternnek.

Z rozwojem  rolnictw a I stabi­
lizacją bezpieczeństwa, zaczął roz 
w ijać się handel. Beniowski sta­
ja ł się, aby jego  kolonia była sa­
m owystarczalna. Od F rancji 
pragnął jedynie m oralnego popar 
cia  i towarów europejskich  wza- 
mian za produkty wyspy. Spoty­
kał się jednak z wielkim niezro­
zumieniem rządu paryskiego, a 
także był stale przedmiotem ob­
mów i oszczerstw  ze strony łudzi, 
którym jego działalność była nie 
na rękę. Nie należy też dziw ić 
Się, że powstała w Beniowskim 
myśl o usamodzielnieniu wyspy 
pod swoim panowaniem. W po-, 
moc przyszedł mu przypadek, któ 
ry zresztą jak chcą inni, wyreży­
serow ał on sam.

LEGENDA
Pewna stara Malgaszka, która 

wreie lat spędziła na wyspie 
Francuskiej, jako niew olnica, za­
częła głosić, że Beniowski jest 
syr.em pewnego białego i je j 
przyjaciółki, córki Lary zonę Ra- 
minl, ostatniego air.pansakaby 
(króla) Madagaskaru, a zatem 
jest spadkobiercą królewskiego re 

I du Rami nich, zupełnie już wyga- 
j słego. Hrabia nie przeczył pogło- 
I skorn.
| W idocznie surowe rządy Be- 
i niow skiego nie były zbyt ciężkie 
! dla M edagaskarczyków, gdyż po- 
; śród różnych królów i królików 
j- tubylczych powstała myśl obwoła 
i nia Beniowskiego cesarzem. Powo 
I dem. tego byta zapewne nie tylko 

sympatia do niego, lecz również 
chęć uniknięcia rządów przygod­
nych rządców francuskich i okru 
zieństw popełnianych przez kup­
ców  francuskich, wywożących ty­
siącam i czarny heban —  niewol­
ników.

PONĘTNA
PROPOZYCJA

Dnia 16 sierpnia 1776 r. przy­
było do Louisbourga i zgłosiło

ELEKCJA 
NA CESARZA

Beniowski, szlachcic polsci. w y­
rosły w tradycjach wybieralności 

| królów , m e wyobrażał sobie ob ję ­
cia władzy cesarskiej bez elekcji.

Barwność i oryginalność tej 
niezw ykłej elekcji w Louisbourgu, 
można sobie łatwo wyobrazić. 
Bowiem  Madagaskar, w ow ych  
czasach przypom inał Abisynię 
2 przed podboju. W iwatem 1 o -

bówiednim  aktem elekcyjnym , 
ułożonym w języku krajow ym , 
lecz literami łacińskimi.

MAURYCY AUGUST l
Uzyskawszy władzę najwyższą 

Beniowski rozwinął wielką ener­
gię, w kierunku ustalenia form  
rządu. Powołał do życia radę n a j- 
vyższą, złożoną z członków zna­
nych ze swej „roztropności i pra­

cy ". Do niej należało prawo arbi­
trażu w sporacn wynikłych pońtię

krzykom  nie było końca. W szyst- . . . .  k m  1 ,, ,
kie stany cieszyły sie wszyscy o -  y kr° I;kami Podległym - ce ,a - 

, , . * y . ł  y  0 rzowi. Prócz Radv NaiwYZSzej u -rzowi. Prócz Rady N a jw y ż s z e j  
stanowił K om isję Nieustającą, do 
której należało p r z e s t r z e g a n ie ,  
aby rozkazy Rady Najwyższej 
były ściśle wykonywane. Zam ie­
rzał również stw orzyć minister­
stwa: w ojny, spraw morsKich,
skarbu, handlu, spraw:edliwości 
i rolnictwa.

Bardzo energicznie zabrał się do

czekiwali od Beniowskiego polep 
szenia doli, większego bezpieczeń­
stwa, większej sw obody.

Najstarszy z królów  Rafangur 
wystąpił 1 kłaniając się nisko po­
prosił Beniowskiego o odpow iedź 
na uczynioną mu propozycję.

Beniowski nie zawahał się. W  
długiej i kwiecistej mowie, w ję ­
zyku m iejscow ym  wygłosił swe
przem ówienie, przyjm ując god - orSanizacj i 511 zbrojnych. W  cza-
ność. s’ e pokoju  rozporządzał 1606

Odpowiedź jego  obudziła now y 
entuzjazm. Beniowski szybko wżył się W

Z  kolei nastąpiła sym boliczna now 3 sytuację, ^poczuł się cesa-
ceremonia. Cały lud rozdzielił się i rządził po cesarsku. Był
na stany i Beniowski w tow arzy- j®d.'0k człow iek,cm  zbyt inleli—
stwie wodzów kolejno podchodził SenLnym, aby nie rozumieć, że u -
do każdej grupy. Najpierw pod - U za leżn ien ie  się od Francji
szedł do grupy królów  1 w odzów  może dla nieS° groźne skut-
Rchandrianów. Tu wym awiając Ki‘ D laleS° też m .m o sprzeciwów

się” óo  w Beniowskiego ~ k i l k T £ £  s[owa # si^  wołu na ? ybr“ , . 8^ d® 2 ’
ofiarę. Po tym obrządku każdy ryza aby uł°zyc Jahos swe sto-
Rohandrianów. Tu w ym aw iając sunki 1 rządeir. francuskim W 
wołu jedną kroplę krwi, w  gios upoważnieniu, jakie otrzymał pd 
1 zucając na siebie przekleństwa -rwy ch poddanych na opuszciem e 
na wypadek, gdyoy od tej chw ili kraJu, był ustęp który mówił, że 
uchybił cesarzowi w wierności i cesarz ma Prawo zawrzeć przy- 
posłuszeństwie, mierze z królem francuskim,

Następnie podszedł Beniowski Dądź jakim kolw iek innym mo­
do grupy woadzirów - szlachci- carstwem

lów i kilkunastu wodzów 1 orsza­
kiem liczącym  1200 osób. Naj 
slferazy 1  królów, w kw iecistej 
mowie oznajm ił mu, że wodzowie 
i rządcy M algaszów kochają go, 
są do niego przywiązani i prag 
ną, jako potomka wielkiego rodu 
Rammich, ogłosić gr. ampansaa-

nie pozwalano mu wiązać się sło­
wem z M adagaskarczykami, do­
póki pozostawał w służbie króla 
Francji. Skorzystał jednak z 
pierwszej sposobności, aby ńa rę­
ce wysłanników rządu francuskie 
go Zgłosić swoją dym isję. Delega 
ci ci zresztą byli upoważnieni do 
skontrolowania jego rządów i

k&bfl i
Beniowski nie od razu zgodził ° ów - gdzie, zablJ dwa na o - '  W yjazd ten miał bardzo tragicz

się na ten zaszczyt, gdyż sumienie łlai^  D‘ a kazdeg0 z sta- ne następstwa dla Ben ow skiegt.
now zabijał dwukrotnie większą Do pororum iem a z rządem fran- 
;Iość wołów. ,cusk:m , ani z żadnym innym

Ceremonia trwała dwie godzi- Państwem przez długie lata dojść 
ny, po czym nastąpiło nabożeń- r je  'Pite1- p °ń-ka, d°  której zawsze 
stwo dla wezwania ducha bożego tęsknił i mial dla niej wielki sen- 
i podziękowania Zahanharowi tyment dobrego syna, grabiona 
(istota najwyższa —  B óg) za jego Przez swychh sąsiadów nie miała 
dobroć i opiekę. f iej siły> której Beniowski tak bar-

K rólów  f  w odzów  zaprosił B e- d i°  w tym CZasie P °trzebowaL 
e^t-entualnego zmuszenia go do niowski do siebie na posiłek, zaś ' G dyby było inaczej, gdyby w
zwożenia władzy, Zaw iść bow iem  ludowi kazai w ytoczyć cztery £VIII w eku Polska była m ocąr-
gubernatora wyspy francuskiej beczki gorzałki. jstwem. Madagaskarem rządziłby
oczerniła Beniowskiego przed Elekcja Beniowskiego na am pan- może z ramienia Rzeczypospolitej
rządem. jsakam bę utw !erdzona została od -,p o to m e k  BeniowsKiego.
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żądać wszędz:? z 3-ma gw iazdkami wełniane i baweł­
niane RĘKAWIC ZKI (imitacja duńskich) Skarpety, 

pończochy męskie, damskie i dziecinne
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M A M U S I U !
Js chcę mieć zdjęcie dokonane w do- 
m  przy moich zabawkach Pięknie 
flotujemy dzieci na tle łóżeczka. Moż- 
na przecierać bobo coraz inaczej — 

spokój o zdrowie w dnie chlo„- 
p*. Fotografie domowe najlepszj i
r minkieiTi dla rodziny. Fotografów 

mieszkań wysyła EŁ-CHA-FILMj 
Bracka 17. Telefon 2-73—g0. Fotogra­
fujemy bez magnezji. 12 różnych fo­

tografii złotych 5 70.
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Plac Zbawiciela 
p rzy jm u je  w sze lk ie  obstaiunk 
1 re p e ra c je  po cen ach  n isk ich

Ni e k u p u j u ż y d a
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K I E  7 M Ę C 2 Y M Y
nikogo, fotografowanie bowiem yraz 
z pozowaniem trwa ułamek sekundy. 
Dlatego fotografie retuszowane p-ce- 
■isowe ao wsze'kich dowodów EL - 
;H A • FILMU, Bracka 17 są pielc­
ie. Nasz fotograf posiada dar wla- 
ciwego pozowania. Stosujemy świa­

tłe upiększające, marny najdoskonal­
szy obiektyw, który nie postarza, ani 

1 zniekształca twarz. Cena- 3 sztuki —
2 złote, t  sztuk —  S ziote. 1

u ^ . cjfa rują
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Na składzie instinmemy dij urkicsżr 
azkóŁ Strojenie fortepianów, piania t 
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